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/Kurjer Warszawski wy- 
ezi w dni powszednie wie- 
Orem, w niedziele i święta ra- 

a nadto wychodzą stale 
dni powszednie, z wyjątkiem 
Rz) świąteczna ych, dodatki po- 


n arnki prenumeraty podane 
Wa, nagłówku numeru głó- 


w ldzielna przedpłata na i 
poranny pzzyjmowan 
ad any pzzyj ą by 

Dziś; Józefa Kalasantego. 

pzwartek: Cyrylla i Metodego. 
lątek: Dominiki Panny. 

Sobota: Apolonjusza Bisk. 
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Wiadomości dworskie. 


W aniu wezorajszym Ich Cesarskie Wysokości 
„Ks, Włodzimierz Aleksandrowicz z małżonką 
| Ks. Marją Pawłówną w towarzystwie państwa 
Aaczelnikostwa Kraju, o godz. 11-ej min. 10 przed 
judniem, raczyły zwiedzić Aleksandrowski barak 
| żerwonego Krzyża na ulicy Smolnej. Dostojną 
are- spotkała przy wejściu opiekunka baraku Ma- 
a Andrejewna Hurko z pięknym bukietem w 
ku, który ofiarowała Jej Cesarskiej Wysokości, 
Z naczelny lekarz zakładu, prof. dr. Wasiljew 
tdrami: L, Neagebauerem, Wolfringiem, wielu tak 
ojskowymi, jak cywilnymi lekarzami szpitala 
Uazdowskiego i gronem sióstr miłosierdzia Czerwo- 
| tego Krzyża. Po szczegółowem zwiedzeniu zakła- 
Vi wyrażeniu opiekunce i władzom szpitalnym 
Ów uznania Ich Ces. Wysokości udały się o godz. 
‘ej min. ZO do pałacu łazienkowskiego. 
Q godz. 2 ej z południa Ich Ces. Wysokości ra- 
ły zwiedzać szpital św. Ducha, gdzie mieli szczę- 
le przyjmować Dostojnych Gości: gubernator war- 
t wski, jenerał-lejtnavt br. Medem, naczelny le- 
arz szpitala dr. Seweryn Zaleski, prof. Ludwik 
Weugebauer, kurator szpitala senator Nowakowski, 
dczelnik zakładów dobroczynnych Puchalski, in- 
ktor szpitali cywilnych w Warszawie Walter, 
dtendent: szpitala Jagielski, gremjum lekarzy i 
Ostry miłosierdzia, 
+ Wskaplicy miejscowej Ich Ces. Wysokościom po- 
R wodę święconą i krzyż do ucałowania kapelan 
‘pitala ks, Donat Wojdyłło. . 
à lch Oes. Wysokości z wielkiem zajęciem zwie- 
zały w szezegółach tak sale chorych, jak salę o- 
bracyjną, laboratorjum ' i «oddział gospodarczy, 
'zyezem wszelkich objaśnień miał szczęście udzie- 
¢ Dostojnej Parze dr. Seweryn Załeski. 
$ rzy opuszczaniu zakłada Ich Cesarskie Wyso- 
dśej zaszczyciły władze szpitalne wyrażeniem swe- 
0 zadowolenia z wzorowego porządku i postępo- 
Ych urządzeń szpitala. 
O godzinie 8 m. 45 Ich Cesarskie Wysokości 
az z Jego Ks. Wysokością Ks. Aleksandrem Ol- 
Snburskim i świtą raczyły przybyć do obozu mo- 
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DEWAJTIS. 


Przez 
Marję Rodziewiczównę. 


Bowieść współczesna, uwieńczona na konkursie ,,Kurjera war 
szawskiego” d. 1-go maja r. b.) 


4 (Duszy ciąg.) 
„W tej chwili z za pleców Marwitza Irenka Orwid 
Na ytła się cicho i, kładąc mu rękę na ramieniu, 
a: 
~ Ja dukończę, Clarke, swoje dzieje! Ty wiele 
taj gz! 


Usiadła między nimi i mówiła dalej wzruszonym 
Rosem: 


Wy Mieszkał w budzie ten zły robotnik, źle jadł 
p deit w łachmanach, a grosz zbierał i chowa 
tą, 7 -zelinę ściany. „Dziecko uczył pacierza w nie- 
lej mowie i usypiał obietnicą, że wnet pójdą da- 
e wschód przez wielkie morza—do matki, co 
ych czeka, Mówił, że kraj ma piękny i fermę 
ją i dobrego, starego przyjaciela, za morzami. 
«eko wszystko zapamiętało! Pracował dwa lata, 
kp "reszcie pewnego dnia sięgnął do kryjówki po 
kawy grosz na podróż i—nic nie znalazł, Ktoś od- 
DA l Skrytkę i ograbił biedaka w czasie nieobecno- 
j Chińczyk zapewne z plantacji. 

ny m juź człowiek stracił ducha. Miara gory- 
ù Przelała się po brzegach, nie chciał pracować, 
' p ecko popatrzył szklannemi oczami i zapłakał. 
Farg tygodni Jeża 


słońca o godzinie 3 minut 43, 
Zachód » ź 2 
hf Jej dnia godzin 365 42 

o = 0 3. 


łw budzić, dziecko było gło- | lat potem została Iry. 


ZKreuzed: 


Zachód dą 


przygotowali na przyjęcie capstrzyk z ceremoują. 

Grono dygnitarzy wojskowych i cywilnych, oraz 
licznie zebranych dam, oczekiwało na przybycie 
Wielkoksiążęcej Pary. 

Z chwilą pojawienia się Ich Cesarskich Wysokości 
ozwały się dźwięki orkiestr wojskowych, poczem 
nastąpił capeta% wykonany przez trębaczy i do- 
boszów pułków konsystujących w Warszawie. 

W końcu spalono fajerwerk z cyframi Dostojnej 
Pary, na czem uroczystość zakończoną została. 


KALENDARZ. 

Imiona słowiańskie: Dziś Wielisława, jutro Prokopa. 

W nowy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krąk.- 
Paii; 15 —od 10-ej rano do 6-€j po południu.) — Salon 
artystyczny wspólki malarzy i rzeźbiarzy warszuwskich. 
(Plac Teatralny M 7 — od 10-ej rano do 6-ej wieczorem )— 
Wystawa obrazów Krywultą. (Hotel Europej ski—od 10-ej ra- 
no do 6-ej po południu.) 

Teatraz Letni: dziś „Romeo i Julja” (występ gościnny 
panny Anny Soffriti), jutro „Tannhaiiser” (ostatni występ 

ścinny p. Jana de Negri); — Nowy: dziś „Przygody po- 

lubne rezerwisty”, jutro „Przygody poślubne rezerwisty”. 
(8 wieczorem.) 

Teatrzyki: Alhambra: dziś „Wesoła dwójka”; — 

Beltev te: dziś „Wesele landszturmisty”. (8 wieczorem.) 

"Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codzianuia vd 
10-€j rano do wieczora.) 

miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rá. 108 Kop. 7—. 

(Pożyczki wydawane będą. c Wykup i prolongata uskute - 


cznia się od 9-ej rano do 1-ej po południa i od 4-ej do 5rej | 


po południu.) = 


Po wystawie. 


Wystywa zamknięta, ale echa jej w sferach -od- 
nośnych jeszcze się odzywają. | 


Nadchodzi: pora sprzętu, a więe gospodarze pil- 


niej niż kiedykolwiek zajmują się sprawą narzędzi 
i machin rolniczych, które na wystawie tworzyły 
dział „pozakonkursowy”, o którym dotąd nie wspo» 
minaliśmy. 

Wspaniały pawilon Towarzystwa: „Lilpop Rau 
i Loewenstein” zwracał tam głównie uwagę. Opa- 
sywała go barjera ustawiona z mnóstwa płagów, 


Wschód księżyca o godzinie A 6 r. 


Wysokość wody na Wiśle st. 2 e. 1. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 119 R. 


Redakcja, Administracja i Erukarnia: plac Teatralny nr 9. — Telefon Redakcji nr 126.—'Tetefon Administr. 121. 


kotowskiego, gdzie oficerowie oddziałów gwardji 


Sonia 22 czerwca (4 lipca) 1888 r. 


WARSZAWSKI. 


Doda telz POrANRINy- 


OGŁOSZENIA 

Reklamy: za jeden wierss 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy = yi kop., każdy na- 
stępny raz op. . 

„Nekrologi a: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w. dodatkach porannych 
nie P P g się. 

Ogłoszenia i prenumera- 
4 przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
iedziela: Elżbiety Wdowy. 
Poniedz. Cyrylla Biskupa. 
Wtcrek: 7-miu Braci Męcz, 
Sroda: Sabiny Wdowy. 


w. 


t. zw. „Wrześnińskich”, cieszących się wielką wzię- 
tością z powodu taniości. Pomiędzy narzędziami 
wyrobu tej fabryki widzieliśmy pługi sażnochody, 
pomysłu p. Jana Oszmiańca. 

W samym kącie placu wystawowego mieściła sję 
kolekcja okazów „warszawskiej akcyjnej fabryki 
machin i narzędzi rolniczych”, a niedaleko od nich 
okazy składu p. f, „Alfred Grodzki”, oraz „Kowal- 
ski i Trylski”, , 

Tutaj zwracał uwagę dobór pługów Sack'a ze 
swemi metamorfozami, dzięki którym, mając już 
grządziel i przodek pługa, możemy w parę minut 
założyć do niego: albo pług z lemieszem, krojem 
iodkładnicą, albo pług dwuskibowy lub trzyskibo- 
wy do płytkiej podorówki ścierniska, albo kopacz 
do kartofli, albo wyorywacz do buraków, albo 
spulchniacz, albo ekstyrpator, albo skaryfikator, 
albo pogłębiacz (pług podskibowy), albo obsypnik, 
albo wypielacz, albo znacznik trzyskibowy do kar- 
tofli. A wszystkie te narzędzia są wypróbowanej 
mocy, użyteczności i praktyczności. 

Dalej spotkaliśmy narzędzie b. praktyczne, któ- 
re nosi nazwę „brony Akme”, ponieważ spełnia nje- 
które zadania zwykłej zabataj brony. Narzędzie to 
| składa się z6 sztaby stalowej, do której umocowa- 

ne są. poziome Śrubowo węgielne stalowe noże, 
| w orywające się w powierzchnię gruntu, kruszące ją 
| i przewracające jaknajdokladniej. Sztaba opatrzo- 
na siedzeniem dla woźnicy i dyszłem ze sztelwagą 
do zaprzęgu paru koni, zajmuje pas ziemi na trzy 
| łokcie szeroki, ztąd dziąłanie jej jest bardzo po- 
spieszne. Służy do przykrycia zasiewów i do po- 
derznięcia ściernisk po sprzęcie zborza. Na grun- 
| tach kamienistych brona Akme używaną być nie 
| może, 
| Jak widzimy, pomieszczono ma wystawie okazy 
pochodzące z dwóch składów, sprowadzających wy- 
roby zagraniczne, obciążone wysokiem cłem i różni- 
cą kursu waluty, oraz z dwóch fabryk krajowych, 
Takie okoliczności powinnyby, jak się zdaje, zape- 
| wnić pierwszeństwo wyrobom krajowym, gdyż ró- 
żnica w cenie jest dość znaczna. Przekonywają o 
tem niżej zestawione cyfry, zaczerpnięte z odno- 
' śnych cenników: 


O 
ZZ OAZY 


SSO CE OKAY TEORETYKA Y E S 


due, on tylko pić wołał i modlił się. Zginęłiby obo: 
je razem, gdyby nie pan Marwitz, a raczej Clarke! 


On raz przypadkiem zajrzał do budy—i ojca spro- * 


wadził. Zabrano chorego i dziewczynkę do pań- 
skiego domu, ją nakarmiono, do niego sprowadzono 
doktora, nie szezędzono starań. . Ale już nie było 
co ratować. Natura się wyczerpała, jak knot bez 
oliwy. Umarł po kilku dniach. Przed śmiercią z 
łachmanów wypruł papierów pożółkłych zwitek 
i szczyptę siwego piasku w szkaplerzyka. Dziecku 
dał medalik złoty, ułamek sygnetu, i kazał, gdy 
dorośnie, iść na wschód, za morza do matki, Z pa- 
nem Marwitzem chwilę rozmawiał, sierotę oddał i 
papiery owe. Gdy umarł, ksiądz katolicki pocho- 
wał go i ten piasek rzucono do grobu. 

Głos opowiadającej zerwał się. Umilkła chwilę 
i wpatrzyła się w okno, zagryzając usta, na które 
może z głębi duszy cisnęło się łkanie. 

Marek nie spuszczał oczu z jej twarzy. Do głębi 
poruszyła go ta opowieść. 

Rozbitek . nie doszedł kraju, szczyptę tylko 
żmujdzkiej ziemi, jak relikwję, rzucono mu na tru- 
mnę, a dziecko zostało bez matki ukochanej a dale- 
kiej i płakało. 

W piersi ponurego człowieka zabolało coś dotkli- 
wie. Ból nieznany, przejmujący, wybił się na lica, 

rzedarł się przez zczerniałą skórę, zabawwił po- 
iczki i skronie-ciemnym rumieńcem. Spuścił głowę 
przejęty. 
| A Clarke Marwitz założył ręce i kołysząc się na 
krześle, wrócił ich oboje do równowagi spokojnym, 
powoluym tonem, 

— Całe to nieszczęście nie byłoby 

na fermie naszej była kobieta, jaką w 


się stało, żeby 
ea kilkanaście 


- 
. 


Dziewczynka ocknęła się z zadumy, potrząs nęła 
głową. 

— Na takie niedole, co duszę toczą, Clarke, nie 
ma ratunku. Zawiele stracił mój ojciec w życiu i 
ządaleko mu było do kraju. Tysiące tu leżały dla 
niego, a pochowano go z łaski pana Marwitzą. Ła- 
ską ich ja wzrosłam! 

— Deklamujesz puste frazesa, Iry— przerwał a- 
merykanin—ja ten ustęp opowiem. U nas w domu, 
panie Czertwan, brakło córki. Ojciee nie miał z kim 
się pieścić i żartować, ja nie miałem z kim swawo. 
lié. Poweselał nasz pusty dom, gdy ona przybyła. 

— Mogliście przyjąć krewnę jaką lub znajomą. 
To fałsz. Zrobiliście łaskę! Hodowano mnie jak 
rodzoną, oddano do szkoły, nie gniewano się nigdy. 

— Nie było za co. Ledwie od ziemi odrosłaś, 
stałaś się użyteczną. Ze szkoły po latach piętnastu 
„kle dogs” patent, odbyłaś kurs handłowy w fa- 

ryce, praktykowałaś pół roku jako dozorczyni 
w szpitalu. Nie myślałaś czyniąc to o karjerze dla 
siebie, boś wróciła do starego ojca i na fermie stałaś 
się opatrznością, 

— Deklamujesz puste frazesa, Clarke! — powtó- 
rzyła jego zdanie, wstając. — Chodźmy na śniada- 
nie!—dodała. A 

— Poczekaj! Nie powiedziałaś jeszcze, że dzieci 
robotników zabrałaś do szkółki, ska chorym pw 
opieka Pożeperyp oou sekretarza! 

— Obowiązkiem o i 
EA y'o pracować! Dosyć tej ga- 

— Przepraszam, nie powiedziałaś, . żeś odrzuciła 
rękę Willjama Jacksona, wo. dłatego tylko 
że ojciec płakał na myśl rozstania. Ą 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


i saii 2) RAWATIA Ai 
Jeden z jlhigów. Sack/a, oryginalny w PARE 
firm: Roia kii T yiski” oraz Rad rodzki” 
Kosztuje rs. 43 kop, 50; tegoż systemu pług w „War- 
sza wskiej fabryce machin” rs. 38, Oryginalny trzy- 
skibowy rs. 26; takiż warszawski r8. 18; spulchniacz 
orygińaiy rs. 25 kóp. 50; warszawski rs. 22; eks- 
tyrpator „oryginalny xs. 32 kowi50, warsząwski rs 
25; grabie. koane. „Figer” «oryginalne rs. 90, war- 
szawskie zaś z oryginalnemt zębami, z kołami i in- 
nëtt drówńianemi częściami z podolskiggo Je: 
ât, nie rzniętego piłą ale lupanego podług "słojów 
drewna. rs. 80. Wszystkie inne machiny i narzę- 
dzia, w tyt samym stosiuuki ceny. Lj 
Na zapytanie; czy wyrób zagraniczůy lepszy jóst 
od kiajowegó, odpowieniy stanowczo, że tak, Pizy- 


940% FE 
S. 


czyna tego Bardzo prosta: fabryki zagrańiezne 5pe- 


cjaliżują śię w jednyniy lub Cd najwięcej w kilku 


gattńkach wyrobów, iasż6 fozrztcają Się fa rozmaite 


kierunki, ogarniając cały zaktós fabrykacji: . Ogro- 
mna fabryka Radolfa Sack'a w Plagwitż pod Lip- 
skiem wyrabia tylko pługi i narzędzia rolnicze wła: 
snego pomysłu, warszawska zaś wyrabia wszystko; 
począwsży od rozmaitych pługów, aż do kas ognio- 
trwałych; pierwszą zatem umie produkować lepiej; 
pośpieszniej i tańiej. Następnie, matótjał surowy 
zą granicą jest lepszy i tańsży, . Takich naprzy- 
kład zębów do grabi konnych jak oryginahie amery- 
kańskie iasze; fabryki wyrobióby nie potrafiły; na- 
wet szląskie: fabryki. wyrabiające wyżej wspo- 
mnianą bropę „Akme” stal do niej sprowadzają 
z Ameryki. 

(O Saccharynie czyli jak chcą mieć publicyści o 
„cukrzycy”, która ma być o trzysta razy słodszą od 
samej słodyczy, nie ani dodatniego ani ujemnego 
powiedzieć nie możemy; rzecz to spećjalistów, tylko 
nia ciężko w swych interesach dotkniętych cukro- 
wników i: plantatorówjburaków. 

O mało cośmy nie zapomnieli o dżiwolągu, który 
zajmował na uboczu: miejsce przy patkanie. 
to młockarnio-żniwiarka, wystawioną przez p, Qze- 
siawa Dąbrowskiego. Już samo, zestawienie w je- 
dną całość dwóch machin, z których każda powoła- 
ng jest do działania w dwóch tak różnych momen- 
wi pracy gospodarczej, wydaje się nam pomysłem 
co najmniej; dziwącznym. .. Ne wiemy. nawet; czy 
w machinie owej pierwej. następowało młócenie, 
czy też żęcie zboża? Prawdopodobnie. jedne i dru- 
gie odbywało się w sposób bardzo niedokładny. 

Stanisław Rentstenshi. 
e ETT Ken 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


== Departament handlu zauważył, że w wielu 
wypadkach niewłaściwie: stosowaną jest ustawa pa- 
tentowa w zakresie dostaw i entrepryz na suinę do 
30,000 rë mianowieie, że dopuszczano prowadze- 
nie tych przedsiębiorstw «ża świadectwem 2-ej gil- 
dji nietylko w. powiatach, gdzie świadectwa zostały 
wydane, lecz i w innych miejscowościach, bez 
względu, czy. takowe zaliczone śą do klas wyższych 
kir względem opłat haudlowych. Departament za: 
wiadomił przeto izbę skarbową, że osoby posiadają- 
ce świadectwa 2-0j gildji, w razie wzięcia entrepry= 
zy w miejscowościach zaliczonych do klasy wyż- 
szej, obowiązane są wnosić do miejscowej kasy ró: 
żnieę ceny świadectwą, dla danej miejscowości 
przepisańej. Opłata taka powinna być na świade- 
ctwie odpowiednio stwierdzona. : = 0; 0 

= Dowiadujemy się, że Towarzystwo ogrodnicze 
opracowuje projekt doniosłego bardzo znaczeńii, a 
mianowicie, aby; właściciele wszystkich  posesyj, 


które mają podwórza odpowiednich wymiarów, zas” 


dizewiałi; takowe i urządzali kląby z wawnuików i 
kwiecia złożone. Towarzystwo ogrodnicze zamie- 
rża projekt ów. przedstawić, p.jprezydentowi miábtaj 
aby ten wyjac nua przymusowy obowiązek zadrze- 
wiania dziedzińców, w zamian ża Go Towarzystwo 
obowiązuje się skłonić pewne zakłady ogrodnicze 
do utządzanią kląbów i sadzenia drzew ua pódwó- 


rżach po cenie kosztu, bez dolicząuia jakichbądź zy+ 


sków, 


= Komisja, wyziaczona przęż zarząd miejski do 
zbadania wodnistego grinitu, jaki ukazał się w czę- 
ści prżestt»eni, zajętej "pod budowę dalszycli od- 
działów drugiej „grupy filirów na  Koszykach, 
zadećydowała zitaczne pogiębienie ziemi w tem 
miejsca, a term samem powiększenie fundamentów, 
co też okazało się zupełnie wystarczającóm i skute- 
cźnem, -Aby jednakże odkryte w tem miejscu żyły 
wody zaskórnej w. przyszłości nie oddziaływały 
szkodliwie na sąsiednie mary, wybadówano gritbą 
ścianę, oddzielającą fundamónta. Roboty powyższe 
obciążyły koszta drugiej grupy filtrów po nad pfże- 
widzianą skalę. òci i 

= W sżkółe technicznej kalei wiedeńskiej i byd- 
goskiej, z nadchodzącym nowym rokiem szkolnym, 
wakuje: ;tylko ws oddzialó przygotowawczym: 34 


Była 
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szerniejsze. 
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„= Wolno praktykujący lekarz, „p. Rys: ard mi- 
paT hatra owak miea VAB ża ordy 
łem Jinik l ü warszaw- 
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= Dyrektor warszawskiej szkoły weterynaryjnej, 


= Z teatrzyków ogródkowych. 

Wodewil” wystąpi 2 „Dzisiejszą Warszawą” p. 
Relnstóiia w przyszłą sobotę, A następnie wystawi 
komedję p. Franciszka Lanciego. tiitt tons 

Spółka aktorska w „Alliańibrze” przygotowuje się 
do konkursowej „Walki” P. Kośmińskiego, a tytó- 
czńsóm bawi słuchaczy „Tajemnicami Warszawy”. 

Dyrekcja teatrzyku „Bóllevne”, pomimo zbliżają- 
cej się połowy, sezonu, nie zdołała odnaleźć żadnej 
przyciągającej Sztuki oryginalnej. ... y 

zaliżby zabrakło produceutów zsztucznych”, po- 
żądających sławy i mamony? 


wio Na kongres, sa 

„Jak wiadomo, w Zurychu PSE się fia po- 
czątku przyszłego | PEER międzynarodowy kon- 
kurs, mający za cel obrady w kwëstjach. odnoszą- 
cych się do organizacji kolonij łetnich dla słabowi- 
tych dzieci. v drzwi 

Pilanie} się, że kilka osób z Warszawy, in- 
tóresujących się tą sprawą, zamierza. wyjechać na 
kongres. : 

= Święto narodowe. ra beds sy 

W dniu dzisiejszym, jako w 113-tą rocznicę zje- 
dnocezenia Stapów amerykańskich, tirocżyście ob- 
chodzoną w ojczyznie Waszyngtona, Świętdjć i 
nieliczna kolonja tutejsza. : 

Na dom końsult Stanów Zjedńóczońych,. p. Ra- 
wicza, przy placu=Zielonym, powiewa dziś flaga 
Unji. s r 

== Przemysł... kozi, 

Do magistrata warszawskiego wnióśł pewien po- 
mysłowy przedsiębiorca podanie o udzielenie mu po: 
zwoleniń na kursowanie po ogródkach publicznych 
wózków żaprzężonych w kozy, celem wożenia „na: 
szych pociech”. aigi 

W ofercie swej przedsiębiorca, pań B., zobowiązn- 
je się płacić na rzecz kasy mićjskiej pewien procent 
od dochodu. 

W tych dniach nastąpiła decyzja przychylna żą- 
daniu pana B., niebawem przeto dzieciarnia, za opła- 
tą do kalety przedsiębiorey, będzie mogła parado: 
wać... kozami. l | 

Pierwszą próba nowego przemysłu odbyć się ma 


| w parku na Pradze, 


= „Cos amerykańskiego. | 
jawił się no- 


W sklepach z „konfokcją? damsk 
wy „wynalazek”, sprowadzony jakoby z „Ameryki, 
Jest to długa sprężyna o stawach węższych w 


af% NE daye 2 kojwgut kapo 
Iko sytowić a: dała H ; tychże“ kolo? ob 
l 


końcach, a sto pbiowo rozszerzających się ku šrod-` 


kowi która i służy zamiast szeroko dzisiaj stoso- 
waiego szczegółu tualety damskiej, 

Nasz sylf sądził, iż sprężyna jest zabytkiem 
z 6żasów inkwiżycji; niepomiernie się przeto Zå- 
dziwił, gdy handlujący nazwał przyrząd ów ame- 
rykańską... turniurą.., 

= Humorystyczne tapety, 

Obszerny salon jednego z lekarzy na Marszał- 
kowskiej, służący za poczekalnię dla pacjentów, 0- 
trzymał w tych dniach oryginalne tapety. 

Sa to roczniki: naszych pism. humorystycznych, 
któremi wyklejono wszystkie ściany. 

Pacjenci, którym się znudzi oczekiwanie, będą 
mogli oglądać na ścianach mniej lub więcej dowci- 
pne ryciny. 

== Rabuńek na wodzie. 

Panowie Sżeligówski i Maciatowicz, amatórzy 
sportu wodnego, wyjechąwszy wczoraj. węzesnym 
rankiem w górę Wisły na wynajętej łódce, padli o- 
fiarą następującego żdarzónia. ł i 

Kiedy nasi wioślarze byli nieopodal Siekietek, 
gdźie zamierzali dla napióla si mieka ' wylądować, 
zajeóhały” im drogę dwie łódżie, á w każdej z nich 
znajdowało się po trzech rosłych drabów. * "= 


| dukował się publicznie. 


azila a daja eiiis „pie 
a Ek Md IE 


W votta "ip górny PP 
uż Ask: liście nam łodzie moi pónowić i te 
>. DR ta odeżwa została poparta groźnem pó 


ruszeniem wiosła nad głowami warszawiaków. 
Wobec przeważającej siły i obdwy Zdtotlięcia, 
Nowia;Ś,j M; decydowali się dać kilka. rubli, 1 

rabusie zażądali aż 60-cin ras 000005 4 

__ Takiej kwoty nasi warszawiacy nawet nie mieli 

Aier wh) ssh kiej wskoczył, aB tódBt,b- 
wczas dwaj napasthicy wskocżyli do łódki 

fiar i Zb (M portmpnetki, „raz AE tkiv 


„W woreczkąch znajdowało się razem 23 rs. 
Pa lyi ribus CZE łołtsy” NTORO BE 
MK EIGRJĘC mę ka baagę oł 0 


Ograbieni, nie dojeżdżając już do. Siekietek, po, 
wrócili na Saską Kępę w nadziei natrafienia na ślad 
łotrów, lecz ci umknęli ż łupem bezkarnie, 


= Znówń Kantorzysta. nii i 
Przed kilku dńiami fitmä braci Połakiewicz praštati 
przez swego; subjektů „Li Birnbaunia, trzy przekazy. 

kłowe Piżyc obowiązany 


Piżyca, na ulicę Pawią, ia mocy 
48, i r. Polakiewicz sumę 


był w ciągu odzin należn 
raill SaHai 4% u o z 
_ Tyimóznse Piłyć otrzymdwśzy dokumńienty, Ai aiik 
żył, że na odwfotnej stronie nie było pieipotśń ji pór 
brauia i powyższą sumę 502 rs. wypłacił Bir: banniowi.; 

1 PRA otrzymawszy pieniądze, nie pokazał się wię” 
ce orze, WIAT RER taii RETE > 
Piżyc za swoją nieuwagę zapłaci 504 tible, nibowi 
firma br: Polakiewicz nie móże tznać wypłaty ha f 
osoby.nieupoważnionej, 


= Jeszcze jeden. i 
Subjekt ze składń towarów bławatnych, 


Soki zo skie p rgy Ka 
pel, zabrawszy 50 rs. swemu pryncypałowi; Lipie, 2 
PEA berd yinbjacoma sklep kir US Najowłi po A: 
20-ym, zbiegł i dotąd nie został MPRA 
Za przeniewiercą wysłailo listy gończe 
= Porwanie d ; . 

y pły fil Biónit 

Ee RL fatai” 


L e re A 

Otiegda Bd z przed dómi nr, 4- 
skiej, uprowadzóno pięcioletńią dziewczyn 
ciela sklepiku. , o, ( : j f 

ialeństwo bawiło się przed domem, gdy podeszła, jako 
kobieta, ą wziąwszy dziewczyńkę za rękę Bodaj i i 
Nieznani Widz tło kilka 0566, hikt jediak nie przeszko” 
dził jej; tiedom$yślano się bowiem porwania. ze 
Pomimo pógoni nawet na dlid nia natrafiono dotąd: 


= Na równej drodze. a : 
-W.dńiń weżórajszyj ża rógutkari joróżóliiskiewii p. K% 
p Ldąsiski jadąc konno galopem; uległ smutnómu WY’ 
ndkowi. f sząsiał 
Koń w szalonym pędzie upadł na przednie nogi, a jeździeb 
został ż siodła w$sudzony. s 
Pań Je oprócz żłamiania hogi poniósł dótkitwy szwank 
koń źaś złamał obie nogi i musiano 


je 


w prawy boku; 
zabić. oieżsi 
= Zamach samobójczy, y i 

wW dnin onegdajarym w ogrodzie posesji Skrytowski 
POK. się 15-letni Wojciech Szlenk, zbiegły z terminu 0“ 
stólatz z f ; 
- Sżłenkń zdołało uratówńć dżigki $zybkiemii rodzaj 
powroza, leez tak z przestrachu, jaki nacisku szuura. adt 
on; w groźną chorobę.gorączkową. p” l 

' Przyczyną rozpaczliwego zamachu była obew. ukarania 
przez ójca ża hcieczkę ź terminu. 


Skrzynka do listów. 


6w4 2 A Szanowny redaktorzó! 

Będąc sam profesorem w konserwatorjum warsza”%" 
skiem, nie uważałem za.stosowne wydawać własnego 
zdania w kwestji tak blisko moją instyttteję obchodzą” 
cej, jak doroczny jej popis publiczny, 

Hruwagi jednak na krytykę p. Michała Hortza 20w 
szony jestem prosić p, redaktorze, © zamieszczenie kil” 
ku słów poniższego wyjaśnienia. 

Pomijam tu kwestję oceny pojedynczych produk” 
cyj, w której, jakkolwiek nieraz nie zgodziłbym się £ 
zdawiem szanownego recenzenta, nie mogę Ww danej 
chwili i położenia zdania własnego wyrażać; odpówie? 
tylko na zarzuty, świadczące o niedość ścisłem WĪ 
knienit w istotę rzeczy. 7 

Czy w przyszłości okaże się rzeczą możliwą j póda 
gógieżnie tacjonalńą powierzać dyrekcję otkteśtty 
uczniom, o tem nie przesądzam, lecz żądać tego dzi ć 
gdy prof. Barcewicz objął klasę orkiestrową dopi? 
w kóńcu stycznia r, b., można tylko przy zupełnem 2% 
póznawanit stosunków.  Zamilczeć zaś o tem, jak st* 
nówcze zrobiła ta klasa postępy w ciągu tak krótkiego 
czasu, wyglądało na głośną niesprawiedliwość. zd 

Również podnieść Musimy zarżit autora attyki 
z powodu, iż tak mały tylko kontyngens nuczeńnie M 

Gdyby się pópisywać mis”, 
wsżystkie klasy niższe, średnie i wyższe (jak tò, pr%) 
znajemiy, ma miejsce w innych konserwatorjach, ” ń 
lwówskiem), mógłby instytut przedstawić eały 188! + 
wychowańców, gdy idzie zaś ò klasy tylko wyższe, sast 
go można wymagać więcej, wiedząc zwłaszcza, że ta 
prawdziwy” jest żawsze rara avis i nie zjawia, Bi¢ 
gdzie bez kilkólethich nawet odstępów? krg 

Gdyby był sprawozdawca żwřócit iwagą 66 roci0 


=4 


Nr 188- 


prawozdanio, przekonałby się, iż oprócz 5-iu patentów, 


Nserwątorjum Wydałow r. b,/'13 Świadecty. drugiego 
ttopnia. Śtopiiiowo zaś dziś, nE: s Większa | 


śUrowość -Ww wydawaniu świadectw i p 


ów” godną 
Est chyba uznania. 
Jan Kleczyński. 


rótarŃik TEGŃIŃÓWY. 
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ym dla warszawskiego aresztu polieyjnego 1.409 koroy 
n 


banego na podpałkę.. Licytacja, rozpocznie,się in 

Wylzótególh ónyć U! Terin 

M dim 180 rs.) . Pax kę BIG A 4 

+ 5-80; ta Q, BORZ. 0-8],.po porudniu,. Wi emachu to~ 

Thi ted CONEA ARo ci odbędzie IK B iniii 
cji ogólnej. BS Vaa51 sg. al M i 

dag D. 5-go lipca, o godz. 1-ej po południu, w sali posie- 

Bi rady zarządzającej przy-ūliey Marszałkowskiej pod X 

kę odbędzie się ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów 


rej WENA Na zebraniu, oprócz innych spińw, 
IB i rewizyjnej. e", i 
- Posiedżeńie akcjonarjuszów kolei dąbrowskiej odbę- 


A się d.5-go lipca, - - 


DIP PIKYZEM 


ć ma wybór dwóch ezłonków rady zarządzają” 


Pona wdowa zaprasza, krewnych, przyjaciół i ko- 
w zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mnjące 
u 5-9m lipca r. b., tojest we czwńrtek, w kościele N. 
ji Panny na Nowem Mieście, o godzinie 10-6j i-pół 
siej, na z A selok w tymże dniu 1 z tegoż 

oła, o godzinie 5-ej po południu, na aż apo rit 


Diiia 5-go lipca r. b., tojest we vzwartek, o godzinie 

zrńna, odbędzie się msza żałobna w kościóle káte- 

m św. Jana, jako w rocznicę śmierci š. „p. Józefy: z Dą- 

ich 1-go ślubu Gromskiej, 2:g0 Sidorowskiej, 3:g0 

śwskiej, Da któro pozostałe dzieci zapraszają B- 
Mych i znajomych. — 


TELEGRAMY 
| „KUBJERA WARSZA WS KIE%0% 


Petersburg 3-go lipca. (Tel. Ajenoji półn.)— 
głoszóna zostałą decyzja řády państwa 0 ofgani - 
łowańin przez towarzystwa kolójowe prywatne kas 
Werytalnych i pożycgkowo-wkładowych. 
Berlin 3-go lipca. (Tek pryw. Kur. W.) — 
isiejsza Nalionalzeiitung donosi ze Źródła auten- 
lycznego, że G6safź "Wilhelm wsiądzie ha Okręt w 
ielu d. 13-go b. m. i uda się do Petersburga w to- 
Warzystwie floty, którą dowodzić będzie ks. Hen- 
Spotkanie nastąpi na stałym lądzie russkim: 
Berlin 3:go lipca, (Tel, pryw. Kur. War.) — 
potkanie się cesarza Wilhelma z Monarchą Rosji 
stapi prawdopodobnie w jednym z portów ius- 
kich. p 
Rerlin 3-g60 lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
6dług informacji prywatnej, ministerjum handlu 
łarządziło środki ostrożności wobec artykułów po 
Wodzących z Neupolitańskiego, ponieważ w Nea- 
blu znowu wybuchła cholera, (Aj. półn.) 
Paryż 3-g0 lipca. (Tel pryw. Kur, W.) — 
Dokładny rezultat głosowania na deputowanego 
departamentu Charente tak się przedstawia: Gel. 
libert (bonapartysta) 37,714, Weiller (oportunista) 
28,934, Déroulède (bulanżysta) 11,691 głosów. 
Paryż 3-go lipca. (Tel. pryw. kur. W.)—Posół 
„dług doniesienia Ajencji Havasa z Massawy, 
tójsi mieszkańcy franeuscy pódnieśli skargę:z 
Wodu nałożonego na eudzożiemców przez rząd 
Woski podatku, sprzeciwiającego się kapitulacjom. 
Śkowania w tej mierze pomiędzy rządem wło 
im i francuskim są w toku., (4). półn.). Ee 
Paryż 8.go lipca. (Tel pryw. Kur. War.) — 
0 daniu przeż Floqueta odpowiedzi na interpelację 
Ourensa w sprawie móra z Oarcassone, izba de- 
gą wanych na posiedzeniu dzisiejszem odrzuciła 
9 głosami przeciw 193 prosty porządek dzienny, 
Madeiw któremu oświadczył się Floquet, i przyjęła 
+6 głosami przeciw 172 porządek dzienny, wyra- 
jący zaufanie do gabinetu. (4). półn.) 
Londyn 3go lipca. (Tele pryw KW) — 
'óbua mobilizacja floty angielskiej ma ih cólu 


7" KURJER WAKSZAWSKi. DKA 4 lipoa 1888 r. 


| stwierdzenie, czy okręty w trzy dni po otrzymaniu 
rozkazu mogą skoncentrować się we wskazanych 
piihktach. " Głównemi unkta fil Kónęóutracji okre- 
tów są: Devonport, Portsmouth, Holyhead, Clyde, 
Queenstown, Sheerness, Hull i Leith. Komeńdę 
nad eskadrą zaczepną (kanału La Manche) obejmie 
admirał Baird, mad eskadrą obronną sir Geofge 
Tryon. 

Belgrád 8-go lipca. (Te "pr. Kur. W.) — 
Minister spraw zewnętrznych podał się do dymisji 
ze względów czysto osobistych. (4). półn.) 

Bukareszt 3-20 lipca. (Tel pryw. Ke War.) — 
Jenerał Sehliefen, dopełniając aktu notyfikacji 
wstąpienia na tron niemiecki cesarza Wilhelma 
wyraził królowi zapewnienia dawnej zażyłej przy- 
jaźni cesarza i podniósł dobre, przyjacielskie sto- 
stiki, wiążące Niemcy i Rumunję. Król wyraził 
głęboką boleść z powodu śmierci cesarza Fryde- 
ryka i iiajgorętśzć Życzenia dla obecnego monar- 
chy, tudzież podniósł żywo wysoką wartość, jaką 
przykłada do zachowania stosuńków przyjaciel- 
skich z Niemcami. (4j. późn.) 


|). TELEGRAMY HANDLOWE, 


ski wi 4.4 n 2 

Berlin 3-go lipca. (Tel pryw, Kur. War.) ~ 
Po dosyć korzystnem rozpoczęciu czynności, giełda 
dzisiejsza miała przebieg mało ożywiony i zakoń- 
czyła obrady dążnością słabszą. Russkie wartości, 
wskiitek zaofiarowania, wywołanego chęcią fealiza- 
cyj, poniosły pewne straty, Ruble w tranzakejach 
natychmiastowych spadły o 60 feh., w końcomie- 
sięcznych zaś o 75 fen. Weksle na Warszawę ni- 
żej o 40 fen., a na Petersburg o 90 feń. do 1 m. 10 
fon. Pożyczka wschodnią straciła 40 kop., listy 


o Í markę. i 

Berlin 2-90 lipca rmotowanie urzedowe qiełdyn 
Bil. ban rus. w tr, nat. 193,30 |Ajkejed.ż.war.-wial. TZ 
'107.50 
Wek.naPeters krótk. 192.10 |WeksleuaLon.krót, 20.385 
Wek.na Petersb. itage 190 70 pa „. „dług. I 
Bik.bam. ruski na dost. 19275. |Żyto wtow. gotów. 127.25 
Wschodnia poż. IL em. 9,20 |Żytęma wiosnę 130 75 
Listy zast. serji -ej 39.80 

Kirsa z dnia 3-00 lipa: 193,90, 193.30, 193,-—, 191.80, 
193,50, 69.60,59 90, 158 20, 128.25, 131.75, 


Weksle na Warszawą 192.90 |Akeje kredytowe 


Petersburg 3-g0 lipca — Weksle an Londyn 105.40, 
Póżyczkń premjowa I-ej emisji 274. — Pożyszką prómjo wa 
L-ej emisji 248. Półimperjaly 8.40. i 


Geny zboża z dnia 3-go lipsa 1883-qn roku, na stacji 
Praga” kolei żelaznej warszaywsko-terespolskićj, — Pszenica 
wyborowa 101—103; średnia <>, ordynaryjną ==— 

ylo wybor, 62—64, średnia 60 —$1, ordynaryjua ——— 
Jęczmień wyborowy — , średni =——, prdynaryjty ——— 
Owies wyborowy 6373, średui 60--67, ordynharyj sy. 55+=59 


Groch —=—— ———, . Gryką ———; mam, Kagra 
jeglanw wyborowa 90—110, średnia ———, ord. —. 


Bi Werner ët. Comps 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnin 3-go lipca 1888 r.). — 
Przy niewielkich dowozach wynoszących zaledwie 9 wago+ 
nów, usposobienie targu dzisiejszego było stałe i dosyć mo» 
cne: Pszenica spokojnie, za wyborową płacono 103—109 
kop. zg średnie 92—98 kop., ordynarną nie zajmowańo się. 
Usposobienie dla żyta wobec małego zaofiarowania mocne; 
wybopówe zwłaszcza gatunki są poszukiwańe przez młyna= 
rzy, sprzedano „04 ółem 6 wagonów. : Wyborowe po. 63—65 
kop., Za śrędnić Gv—62 kop., za ordynarne 57 do 59 kop. 
Owies cieszy się dobrym zbytem. Wyborowych gatunków 
brak jest zupełnie, za średni płacono po 61—68 Kop., za gor- 
szy po 58 kop., nadesłano 4 wagony. Gryki sprzedano jeden 
wagon po 59 kop. Kaszy jaglanej sprzedano kilka wagonów 
po 107-108 kop. stosownie do gatunku. Usposobienie dla 
kaszy jest ciągle zniżkowe, dowozy są wprawdzie. nie wiel- 
kie, remanent jednakże wynosi przeszło dwieście sześćdzie- 
sigt wagonów. 

Zboże i produkty. — Odesa. dnia 30-go czerwca, Do 
nieszczególtych wiadomości z zagranicy, przyłączyła się no= 
wa zniżka waluty zagranicznej, co spowodowało zastój ha 
tutejszym rynku w ubiegłym tygodniu. Ceny, w stosunku 
do poprzedniego tygodnia, obniżyły się jeszcze, lecz spadek 
ten również jak i skłonność do sprzedaży żbóż, ujawniona 
przez oddawców, nie mogły zachęcić eksporterów do wię- 
kszych tranzakcyj i obroty skutkiem tego były nader niezna= 
czne. Roboty. w polach osłabiły dowozy w ogóle, za wyłąs 
czeniem brzegów Dniepru, zkąd dostarczano dosyć dużo. 
Pszenica ozima była w leniwym obrocie, przy cenach na ko- 
rzyść kupujących. Wyższe gatunki suche 10 pudów wagi mo- 
żua było nabyć po rs. 1.06—1.08, średnie gatunki 9.35 pud. 
wagi, po rs. 1.01 do 1.04 a gorsze gatunki 9.25 pud. do 9.30 
pud. wagi, po kop. 92 do 95. Sandomierka spokojnie, bez s- 
brotów, ceny chwieją się pomiędzy rs. 1.02 i 1.11, podług Ersa 
i ts pa ejj 0 tanana Pi aiana. 
ski i aleksandrowską gir puc Ą z 
skim, Piękna aloksandzo wska a o IA ralio obroty To- 


zastawne 10 kop. Akcje kredytowe austrjackie 
obniżyły się 0 "/ge"/o, Żyto w obu terminach tańsze | 


18. 1.03 do 104. Dla żyta 


"pospieszne do Płocka i Wło 


biono od 50 do 55 kop. za pud. Kukurydzy dowieziono nie 
wiele, c ceny utrzymane słabo pomiędzy 71 i 76 kop. w żą- 
daniu. Jęczmieniem obroty bardzo spokojne, a ceny zniżko- 
we od 46 d4'55 kop. wedłuz gatunku. Wies i rośliny oleiste 


bez ruchu. 
o$POWIEbźi REDAKC JL 


— Pany A, G. —Co do vpt ha to wymiary plantu, 2) opła- 
j4, 3) liczby podamy, jak tylko będą ogłoszone, 4) w pol- 
3KM, i BU przemówień akejonarjuszów zagra- 
niczny ch, zł pion 6) można z Mz! w języku francn- 
hp bu moż rzucić do wagon pocztowego, 7) na korzyść 
skarbu. 

— Panu W. W. w Gollach-—Miodowa X 11. 


OAZA "= 
c= 
Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini 
Delikatesów oraz QCygar Flawańskich 


hat STĘPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie poleca 6- 
trzymane świeżo znaćżńe tranśporta oryginalnego 
likieru w różnych gatunkąch z wyspy Martinique 
W li 1 */, butelkach. — (Telefonu nr 150.— (521) 
Meme AAA EO A IK. M WARTA NONE ia MAK MAK IK AA MAC W VUM 


<= IBywany najróżnorodniejsze, Serwety, 
Chodniki, Portjery, Mieble perskie, w wiel- 


kim wyborze najtaniej w Fabrycznym Składzie 
Miitynowicza—Mazowiecka 16. (683) 


— „IPluton” Fabryka palenia kawy è cy- 
korji egżystująca ód lat 7-iuw przeniesiona 
na ulicę Chmielnq 44. Sklep od ulicy: (657) , 


— Zostawioną parasolkę w dorożce 
dnia 2-go Lipca r. b., właściciel za zwróceniem 
kosztu ogłoszenia i udowodnieniem, może odebrać 
na ulicy Jasnej Nr 14-ty, u szwajcar. (2059) 


„m Dnia 19-go Lipca r. b., o godz. 10-ej zrana, 
w 4-ym wydziale Sądu Okręgowego, sprzedany zu- 
stanie przez publiczną licytację w drodze działów, 
Plac wraz z murowanym śpichrzem jednopiętro- 


wym, należący do sukę. Kellermana na Pradze, przy 


ul. Ząbkowskiej pod Nr. 3—208 położony, przyno- 
sżący dóćhódu rócznegó około 1,000 rs. Wiadomość 
u p. B. Puszet, plac Bahkowy w kantorze. (717) 


— a m 


— BP ęgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
i Li Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47, (9) 


Rozkiad jazdy na kolejach żalamych 


ia od dhia 13-go maja. 
BE. Odchodzą | Przychodz 
POCI Ą GI "godziny i minuty 2 


Warszawsko-Wiedeńska. | 
Pospieszny 3 klasy .. . « o «|! 6j—rano |10/20wiecz. 
Osobowy Żkdasy | . > „4 « . « HOjśorańo | 6/45 wiðcz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowal 5/20 po poł.j11) 5rano 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy ‘s „ + « ee » * 

Warszawsko-Bydgoska. 
Kurjerski 2 klasy . . . „ e e « «| 3I15po poŁ| 2/20p0 pół 
Osobowy 3 Klasy „+ a +. o a «| -7] Srano | 9/40 wiecz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .| 6,30 wiecz. | 8,35ramo0 
W arszawsko-Terespolska. | 
Osobowy 3 klasy . sse e -eao » | S/15rano 
Pocztowy 3 klasy , ,. . . e . „| 345popoł.| 149po poł. 
"owarowo-osobowy 3klasy . . .|10/— wiecz.| 8/13rano 
Osohowo-towar.-miejsc. do Mrozów| 5,30 po poł.| 9,28 rano 
W .arsżawsko-Petersburską. ! 
Pocztowy 8 klasy ,. „. ... . 10/13 rano 
Osobowy 3 klasy . . i 4 4-4. 
Miejscowy do Białegostoku . . . ` 8po poł.| 9| 3rano 


9120 wiecz. | 6/10rano 


7/48 wiecz. 


7| 3 wiecz. 


Nadwiślańska do Kowla. 
. „| 8-—wiecz. | 8| Srano 


Osobówy „ « : . . > 
645rano |11| 8wiecz. 


Miejscowy do Iwangrodu . . . . 
(Powyższe pociągi łączą się 
„z koleją dąbrowską,) 

FOCZIOWY 4 4500560 30208 
Nadwiślańska do Mławy. 
Pocztowy» a s s «4% )14 + | 6/55 wiecz. |11 18 rano 
OsobóWy, - e ece e « piesa "id PlzTano | 822 wiocz. 
Osób.-miejst. dò Nowogeorgiewska| 415 po poł,| 921 rano 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 


3/30 po poł.| 2/15po poł. 


Osobowy „ sielie +: * * * + ~ «| Tilórano | 257 po poł 
Osobówy . « e * * * * * * * + - 2,50 po poł.| 855 Pk 
Obwodowaz kolei Terespolsk, 
Osobowy + » * +» + s + » « . . 


` 214 po pot | 754 rano 
ainat eatre, o „| 8/12 wiecz. | 3,30.po pot 
Statki parowe odchodzą: 

eławka codziennie o godz. 


Osobowy.» + « 


Gej zrana, rę 
wyczajne do Płocka codziennie o godz. 9-ej zrana. 
Kurjerskię do Płocka codziennie o godz, 2-ej m 


2, Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w poniedziałki, śro- 
dy i piątki o godz. 3, zrâná. y 577 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 4 Npea 1858 r, 


Istniejące od lat sześciu i pół w Petersbur- 
gu pismo polskie „KRAJ“ wraz z dodatkiem 
„Przegląd literacki”, wychodzić będzie w dru- 
giej połowie roku 1888-go w dotychczasowym 
kierunku i pod obecną redakcją. „Kraj“ jest 
organem niezależnym, nie wysługuje się spe- 
cjalnie żadnej warstwie społecznej, lecz stara 
sie bronić interesów wszystkich zarówno, 
w przekonaniu, że tylko równoległy i równo- 
ważny rozwój wszystkich czynników społecz- 
nych, bez podporządkowywania interesów Je- 
dnych drugim, może w danych warunkach 
zapewnić społeczeństwu zdrowie, siłę i przy- 
szłość. W traktowaniu spraw publicznych 
staramy się o bezstronność w sądach i umiar- 
kowanie w formie, przedewszystkiem zaś 0 
jaknajszerszą i jawną dyskusję w kwestjach 
ogół obchodzących. $ 


„Kraj” rozpada się na następujące działy: 

1) Artykuły wstępne, pióra Włodz. Spaso- 
wieza, Leona Połońskiego, Tokarzewicza-Hodi, Ludomi- 
ra Grendyszyńskiego, Wład. Żukowskiego, Lud. Stra- 
szewicza, Ig. Łychowskiego, Er. Piltza i innych; 

2) Artykuly bieżące współpracowników 
„Kraja”, traktujące o bieżących sprawach politycz- 
nych i społecznych; 

3) „Z da'eka i z bliska” (ziemie i kolonje pol- 
skie): listy i informacje od korespondentów „Kraju” ze 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Szlązka, Berlina, Wiednia, 
Rzymu, Paryża, Londynu, Ameryki, Konstantynopola 
itd.; 

4) , Ziemie słowiańskie”: listy koresponden. 
tów „Kraju” z Czech, Słowenji, Chorwacji, Słowacji, 
Serbji, Bułgarji, oraz „Echa rusińskie”; 

5) „Kronika zagraniczna”: drobne wia- 
domości; -i 

6) „Bział polityczny”: 
wy, informacje j telegramy; 

7) „Dział wewnętreny”: słowo wstępne o 
sprawach bieżących; wiadomości ogólne adwinistracyj- 
ne, społeczne itd. kronika petersburska, listy kore- 
spondentów „Kraju” i informacje z Warszawy, drobne 
wiadomości „Z kraju i ze świata”; 

8) „MPział prowincjonalny”: listy kore- 
spondentów „Kraju” z prowincji w Cesarstwie i Króle- 
stwie; 

9) „Deiat prawny”: sprawozdania sądowe, 
informacje prawne; 

10) „Hturjer kościelny”: wieści z Rzymu, 
zmiany w duchowieństwie, drobne wiadomości krajowe; 

11 „E£urjer szkolny”: sprawy ogólne życia 
akademickiego, wyższe i średnie zakłady naukowe, 
szkoły początkowe; 

12) „JEkonomista”: przegląd tygodniowy, arty- 
kuły ekonomiczne, listy korespondentów „Kraju”, po- 
średnictwo w pracy, ruch własności ziemskiej, drobne 
wiadomości ekonomiczne z zakresu rolnictwa, przemy- 


Przegląd tygodnio- 


W drukarni kusjera Warstau skiego. — Plac Teatralny nr. 4780 (nowy 9). 
Redaktor: Frar :isrek Olekan gkh — Vi yàawoy: 


meee e A A e E e a e a, 
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słu, handlu itd., tydzień giełdowy, sprawozdanie z-ryn“ 
ków towarowych; 

13) Doniesienia, ogłoszenia i odpowiedzi od 
redakcji, 


——M 


„PRZEGLĄD LITERACKI” 


Od lat dwóch wychodzi przy „Kraju“ bez 
óddzielnej dopłaty osobny dodatek, z chara- 
kterem samodzielnego pisma: „Przegląd lite- 
racki”, „Prz. Lit.“ stawia sobie to samo za- 
danie w sferze literackiej, co „Kraj* w dzie- 
dzinie polityczno-społecznej: być systematycz- 
nym, wiernym i żywym sprawozdawcą całego 
ruehu literackiego polskiego. 


Pierwszy tegoroczny zeszyt „Przeglądu Literackiego” 
poświęciliśmy rzeczom prawnym, ekonomicznym i spo- 
łecznym. Między innemi drukowaliśmy w tym zeszycie: 
prof. Gumplowicza „Zadania socjologji; prof. Biliń- 
skiego „Przyszłość podatku dochodowego”; prof. Ka- 
sparka „Potrzeba uprawy prawa międzynarodowego 
pryw.”; Ottona Hausnera „Państwo różnonarodówo - 
ściowe”; Ad. Pepłowskiego „Obrona w sprawach kar- 
nych”; Wł. Holewińskiego „Kartka z najnowszych dzie. | 
jów kodeksu Napoleona”; Włodz. Spasowicza „O pra- 
wie własności w literaturze”; Leona Połońskiego „Zie- 
mia i prądy ekonomiczne” i innych. Następnie, oprócz 
sprawozdań bieżących, „Przegląd literacki” w pierw- 
szem półroczu r. b. zamieścił między innemi następują- 
ce utwory: Teof. Lenartowicza „Sędziowie ateńscy”, 
Kaz. Waliszewskiego „Zamek Nieświezki”; Włodz. 
Spasowicza „Stuletnia rocznica Byrona”, „Rządy sej 
mikowe”, „Instytucja Czerwonego Krzyża”; Miriama 
„Święty ogień”, „Z poezyj pesymizmu”; Julj. Ochoro- 
wiczą „Dwa miesiące w Warszawie”, Marji Konopni- 
ckiej „Na drodze”, „Wojna”; Wal. Kalinki „Ustawa 
3-go maja”; A. Zakrzewskiego „Etnografja polska”; 
dra W. Kętrzyńskiego „Nieznana epopeja”; Elizy 
Orzeszkowej „Myszy morskie”; Ad. Mahrburga „Ar: 
tur Schopenhauer”, „Zadowolenie i cierpienie”, J. Tra- 
tiaka „Listy Zygmunta Krasińskiego”; dr. Antoniego I. 
„Obecny stan Podola”; J. K. Plebańskiego „Krytyka 
historyczna w szkole wychowawczej”; St, Witkiewicza 
„Pomnik Mickiewicza”; Józ. Tokarzewicza „Otto- 
v. Bismarck”; Edw. Grabowskiego „Najnowsze prze 
kłady obcych poetów”; Stan. Kramsztyka „Ze świata 
przyrody”; Bron. Grabowskiego „Listy słowiańskie”, 
„Echa antyczne”, wiersz; Edw. Jelinka „Brodziński i 
Czelakowski; dr. W. Łebińskiego „Arcybiskupi gnie- 
Źnieńscy”; Wikt. Gomulickiego „Vita Brevis; Rom. 
Baudouin de Courtenay „Z archiwum ks, Woroncowa”; 
Czesł. Jankowskiego „Publiczność i poeci”; J. Rogosza 
„Najnowszy obraz Matejki”; W. hr, Łósia „Furman 
starej daty”; OStoi „Na rozdrożu”; T. T. Jeża „Z da- 
wnych wspomnień” itd. 


Ge a o me a A 


Ji Redakcji KRAJU” 


stale zaopatrzona we wszelkie nowości pol* 


Sklad Redakcji. , Kraju“. 


Oprócz pp. Włodz. Spasowicza i redaktora „Kraja 
Erazma Piltza, członkami redakcji są pp. Ad. Mahr; 
burg (w dziale naukowo-literackim), Leon Połońsk 
(w dziale polityczno-społecznym), Tokarzewicz-Hof 
(w dziale politycznym i literackim), Wład. Żukowsk 
(w „Ekonomiście”). Sekretarzem redakcji i referenteB 
prawnym jest p. Ludomir Grendyszyński. W Peter*" 
burgu korzystamy również z miejscowego współpraco” 
wnietwa pp. Wilh. Bogusławskiego, Jana Łosia, Jó” 
Poznańskiego, Stan. Ptaszyckiego, Kaz. Stronczyń” 
skiego, Rom. Statkowskiego, Fr. Szymańskiego Í 
Mar. Zdziechowskiego. Po za Petersburgiem „Kraj” 
posiada przeszło 200 współpracowników, 


„Kraj“ wychodzi raz na tydziefi w piątek. Prenumó* 
ratorzy prowinejonalni w Królestwie, kraju zachodnim 
nadbaltyckim otrzymują go w niedzielę rano. „Kraj 
wraz z „Przeglądem literackim” składa się z 32-ch stroni* 

Przedpłata „Kraju“ wraz z „Przeglądem litera" 
ckim* wynosi w Petersburgu: rocznie rs. 10, półr. 1% 
5, kwart. rs. 2 kop. 50. Na prowincji w Ces. i Król 
rocz. r8. 12, półr. rs. 6, kwart. rs. 3. Przedpłatę najle” 
piej wysyłać bezpośrednio pod adresem: „Petersburg 
„Kraj”. Warszawscy prenumeratorzy raczą skła” 
dać przedpłatę wyłącznie w kantorze filjalny” 
„Kraju“ (Rajchman i Frendler, Senatorska X 26.) 
Ogłoszenia do „Kraju”, jako do pisma najbardziej 28 
wszystkich politycznych pism polskich rozpowszechnione“ 
go, przedstawiają interes dla przemysłowców, kupców itd 
Cennik: 15 kop. od wiersza drobnym drukiem, 30 kop. 2% 
reklamy w rubryce „Doniesień”. Warszawskie biur® 
ogłoszeń „Rajchman i Frendler*, Senatorska 26 
posiada co do ogłoszeń przywilej wyłączności n8 
całe Królestwo i zagranicę. 


Istniejąca w Petersburgu jedyna 


KSIĘGARNIA POLSKA 


BR. RYMOWICZ, 


skie, przyjmuje zamówienia na książki rus, 
skie, francuskie, niemieckie, angielskie itp 
pośredniczy w prenumerowanin pism perjo* 
dycznych, posiada obszerną C€zytelnię ksią 
żek polskich. W. księgarni Br. Rymowicz 
znajdują się na składzie głównym następujące 


MKŻADY „AKA: 


Ostoja. Szkice i obrazki „ „ . e... 1 
Prus Bol. Omyłka, opowiadanie z przed  . i 


o5-iulaty . « © * lanishi o a s e +  — 75 
Paulhan. Fizjologja duszy „ . . . . „, — 60 
Janżułł dr. prof. Przemysł fabryczny w 

Król. Polskiem, studjum ekonomiczne , — 75 
Ustawa o czynszownikach . . . . . . 1 — 
Przepisy o najmie robotników wiejskich ` 

(wyd. Żegio) » « » « + « « © « s « — B0 


Przepisy o nadzorze nad fabrykami . „ — 


Uwaga. Adres redakcji „Kraja”, administracji „KT% 


ju” i księgarni Br. Rymowicz, zarówno dla telegramó" 
jak i listów: „Petersburg. „Kraj”. 


niedo ni sit sez 2288 ) 
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Joskoseno Iieseypo.— Bapnasa 22 Inus (4 loan) 1888 re 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług) 


